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TERROR SZALEJE w GRECJI 


przeciw elementom demokratycznym. — 
Władze rządowe pomagaią monarchistom 


MOSKWA 4. 2. Agencia TASS donosi, nym. Związek ten przygotowuje zamach |terrorystycznych przeciwko przywódcom 
że prasa org: EAM cytuje cały sze- |na życie Zachariadisa oraz innych przy- |lewicowym. W okolicy Arta żandarmi jeż 
reg faktów, s ch że członkowie | wódców orkanizacji BAM. dżą samochodami, rozdzielając broń mię- 
organi raz innych organizacji Monarchistyczny żołnierz Achlies otrzy. {dzy monarchistów. 
monarchistycznych zbroją się gorączko. |mał rozkaz o'i swych zwierzchników, aby. Organa rządowe, które powinny tępić 
wo i przygotowują Się do powtórzenia — |z grupą 25 ludzi wykonał szereg aktów |tego rodzaju akcje pomagają terrorystom. 
„eksperymentu Kelemata".  WTOWAYNAWY NAPY LAERA DAVANT WY WYD WYK LAENE ONYONO OCZKA URAN VETOYAU A 2Y YNA A SEO AROGEYWYROA YAROO KARĘ LASOTA ANNONA ARNA NAGANO? 


W Atenach h miłstaci 3 i 
tenach i innych miastach ośmiele. „Wehrwol — 
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ni tym, s sprawa Kelemąta nie spotkała Wilkołaki 


się, z żadnymi represjami ze strony władz 
Ni że zbrodniarzy nie został areszto- | | 
wany. Monarchistyczny związek wojsko- 
wy, przygotował pian „Nocy Św. Bartło- 
mieja“ przeciwko elenientom dentokratycz 
an ŚW 


Nowy ambasador 


wietkiej Brytanii w Moskwie 
LONDYN, (BBC) Dotychczasowy poseł 
brytyjski w Ankarze Sir Morris Peterson 
został mianowany ambasadorem Wielkiej 
Brytanii w Moskwie. Peterson posia- 
da wielkie doświadc: dyplomatyczne 
i jest doskonałym znawcą stosunków poli- 
tyczyych- = Fusgpie Wschodu 
wał on kolejno stanowiska ambasadora w 
Egipcie, Bulgarii, Iraku, a pbecnie w Tur- 
cji. W roku 1942 pełnił funkcję podsekre- 
tarza staju w brytyjskim ministerstwie 
Spraw zagrąnieżi 


p 


dia bezstronnego zbadania sy- 

tuacji—domaga się EAM 

LONDYN, 4. 2. Agencja Reutera do- 
nosi, że organizacja EAM zwróciła się do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ z wnioskiem 
o wyslanie specjalnej komisji do Grecji 
w celu zbądania sytuacji i stwierdzenia, 
iż demokratyczne warunki tu nie istnieją, 
a terror: trwa w dalszym ciągu. Organi- 
zacja EAM- twierdzi, iż jedynie usunięcie 
wojsk brytyjskich może położyć kres 
nienormalnej sytuacji w Grecji. 

PRZ: 


Wycofania wosk 
brytyjskich 


domaga się rząd egipski 

LONDYN. (BBQ). Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że fząd egipski domaga 
się bezwzględnego wycofania wojsk bry- 
tyjskich z Egiptu | przyłączenia egipsko- 
brytyjskiego Sudanu. Premier egipski Ne 
kraschi Pasza złoży dzi$ wieczorem “oś 
wiadczenie ną ten temat 


— Marnie idzie, Hans! Trzeciej wojny wciąż nie ma, a my tu siedzimy i cze- 
«am, 


. 
może się zapiszemy do „Demokratische Partei", to będzie dla nas wy- 


godniejsze pole do działania.. 


Lzy l 


LONDYN. 3. 
posied: 


2, Zapowiedziane na dziś |ły się nieoficjalne rozmowy między sze- 
enie Rady Bezpieczeństwa Or. fami delegacji, które jednak, jak twierdzą 
ji Narodów Zjednoczonych jest głó- | wtajemniczeni. nie doprowadziły do kon- 
mym przedmiotem zainteresowania | kretnych rezultatów. Przypu szczalnie de- 
wiata politycznego. legat ZSRR nadal domagać się będzie 

W ciągu dnia oaeee odbywa- bezwzględnego opuszczenia Grecji przez 


oswiadczenie prezydenta Węgier 


„NWiędy mie przyłoczżę reki do naruszenia 
pokoju w Europie: 


2, Pierwszy prezydent dążył do rozproszenia nieui- Dalej prezydent poruszył wielkie trud- 
Soltan Tildy, złoży! c się jeszcze daje zauważyć w |ności gospodarcze i aprowizacyjne z jaki 

złych WEWa stosunku’ do Węgier ze strony mnych mi rz ę borykać. Poczynione bę-. 

A Sok: polityki rządu bat a ństw. Węgry będą roo ei dą wszelkie wy i į zmobilizowane wszel 

. Rząd węgie! powiedział j te w Karcie Narodó RAJ sf s AO: bę 

e ` ż „| Ke środki i zapasy, żeby doprowadzić do 
em Tildy, d bedzie, bezwzglę. |Ziednoczonych i sigdy nie przyłożą ręki k 5 p G k sp tak 
dowy państwa demokratyczne |do uaruszenia pokoju na południowym poprawy sytuach, jednak poprawa taka 

i elodzi u palitykę zagraniczną, iu wschodzie Europy, gnie da się osiągnąć bez pomocy zagranicy 


BUDAPI 
republiki wę: 


Ro. Jeśl 


Prezes Sądu Specjalnego 'w Warśżawie 
z siedzibą w Łodzi. 


Jednym z najbardziej znanych na tere 
nie Łodzi prawników jest ob. Henryk Cie 
Śluk, prezes Sądu Specjalnego w Warsza- 
wie z siedzibą w Łodzi. Ob. Cieśluk jest 
dłogoletnim i zasłużonym działaczem poli- 
tycznym i społecznych z terenu zrzeszeń 
prawniczych. i 

Po stworzeniu w Lublinie pierwszego 
w Polsce Sądu Specjalnego, ob., Cieślik 
zóstał pierwszym prokuratorem tego Sądu 
i występował w sławnym procesie opraw 
ców hitlerowskich z Majdanka, jako głów 
ny oskarżyciel. 

W chwili obecnej ob. prezes Cieśluk 
jest także członkiem Komisii Specialnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem g0s- 
podarczym, która jak niedawno donosili- 
śmy odniosła bardzo poważne sukcesy, 
oc: : miasto ze spekulantów zło” « 
dziej mienia publicznego į czarnogiełdzia- 
Ty, 

Ob. Henryk Cieśluk położył wiele za- 
slug w likwidowaniu faszystowsko - hi- 
tlerowskich elementów, gestapowców i ka 
tów z koncenfracyjnycłt obozów. 

Obecna jego praca w Komisji Sepcjal- 
nej także jest godna najęłębszego uznania 
1 szacunku, Oczys: e bowiem odbudo- 
wywij się Państwa z wszelkich jego 
wrogów i szkodników jest jednym z iai- * 
ważniejszych zadań i nakazów chwili. 


Sztab generalny 


międzynarodowych sił zbrojnych 
LONDYN (BBC) Pierwsze posiedzenie 
międzynarodowego sztabu generalnego 
ONZ odbędzie się w dniu jutrzejszym. Jak 
wiadomo, sztab ten stól na czele miedzy- ' 
narodowych sił zbrojnych, będących na 
usługach Rady Bezpieczeństwa. X 
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jizię do kompromisu 


na dzisiejszym posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa w sprawie Grecji? 


wojska brytyjskie, zaś minister Bevin 
oczyszczenia Wielkiej Brytanii od wszel. 
kich %arzutów. z 

W kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że wysunięty zostanie jakiś 
kompromis. Na żasadzie Karty Narodów 
Zjednoczonych decyzja w tym wypadku. 
musiałaby zapaść większością 7 głosów 
na 11 głosujących. Nie rozstrzygniętą jest 
jeszcze kwestia, czy Rosji i 
Wielkiej Brytanii będą mieli prawo brać 
udział w głosowaniu. 

Komentator radia moskiewskiego, 
omawiając sprawę grecką, zauważył, że 
jest ona typowym przykładem wtrącania - 
się wielkiego mocarstwa do spraw wew- 
nętrznych małego państwa. 

—— 
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Po.klęsce pod Moskwą zimą 1941 
roku, Niemcy, korzystając z tego, że 
w Europie wciąż jeszcze nie było dru- 
giego frontu, postanowili latem 1942 ro 
ku znów spróbować szezęścia wojerme- 
go. Skóncentrowali na froncie wschod 
nim 179 swoich dywizvi z ogólnej licz- 
hy 256, którymi wówezas rozporzą- 
dzali Prócz tego rzucili przeciw Ar- 
mii Czerwonej 61 dywizyj swoich wa” 
sali: Rumunów, Węgrów, Włochów i 
innych. 

Podstawowe sily niemieckie skon- 
centrowanę były w południowej części 
frontu. Główne uderzenie skierowano 
„na Stalingrad, drugie — pomocnicze — 
na Kaukhz, gdzie znajdują się najważ- 
niejsze ośrodki przemysłu * naftowego 
ZSRR. > 

Posiadając znaczną przewagę liczeb. 
ną, Niemcy w początkach swej ofenzy- 
wy osiągnęli pewne sukcesy. Za cenę 
powetowatrych strat w ludziach i ma. 
e. odparli oddziały Armii Czerwo” 
nej do podgórzy Kaukazu, podeszli do 
Safagradu.. 


Bohaterowie stalingradzcy odparli o- 
koło 700 zaciętych ataków, w których 
niejednokrotnie 


no stronie Niemców 
brało udział równo: 

Każdy atak niemiecki wspierany 
był coraz większą ilością czołgów I sa 
molołów., 

19 listopada, zupełnie niespodzianie 
dla dowództwa nier klego, liczne od 
działy radzieckie przeszły do ofenzy« 
wy. W ci kilku dni pobito na gło- 
wę 11 dywlzyj piechoty, 9 pancernych 
1.1 dywizje kawalerylska nieprzyjacie- 

`, 95.000 nieprzyja= 
y, a 72,000 wzięto do! 


żołnier 
niewoli. 
Głów, 
dając: 


ez 22 dyv 


j) w sile 330.000 
i czterech dni cal- 


Wszystkie niemieckie próby rozer- 
wania pie: ia stalineradzkiego tak 
od wewnatrz i od zewnątrz spełzły 
na niczym, powiększając jedynie stra- 
-ty wroga. . N 

Z poczatkiem stycznia bezpośrednio 


Codzienna naowelka 


7288 


Kariera Pawła 


Wróciła do domu 
j po północy. 

— Biedna moja, słodka Zosiu — mó 
wit Paweł obejmując żone.— Nie cheia 
łaś chyba tu wrócić prawda? Istotnie, 
ten kontrast jest «przecież straszny. 
Lamr zo bogaci ludzie! 
i wyobrażałem $0- 
gdy, że w ich pałacu jest 
h.” I' pomyśleć, że po tak 
łafym przyjęciu, mu- 


około godziny 


i do naszego- nęklznego 
pokoiku. Tam wielki, wsnaniały pałac, 
a tu jeden ponury pokoik! 


Zofia milczała, 
— Rozimiem 
mówił dalej 


ciebie doskonale. — 
możesz przyzwy- 
dzy, Trudno, moje 
ie nrzecież są właś- 

fabryki, ja tylko 


— przerwała mu 

g m. — Nie mów 

s. Chciałam ei właśnie „zakomu- 

e nie chcę więcej Lamper- 
izył. 


oszalała! Dlaczego? Co 


y Lampert żle się 
zachowuje. 

Lampert! — zawołał Pa-| 
on ma już przeszło sześć- 


rocznica bitwy pod Stalingradem 


kierujący całą akcją stalingradzką gene 
rał - pułkownik, obecnie Marszałek 
Związku Radzieckiego Rokossowski, 
przesłał okrążonym Niemcom ultima- 
tum i zażądał od nich zaprzestania dal- 
szego beznadzieinego oporu. Jednak 
Niemcy mając w swych szeregach jesz 
cze 190.000 żołnierzy, odrzucili ultima” 
tum. k F: 

Wówczas wojska radzieckie rozpo” 
częl decydujący szturm. Od 10 stycz 
fia rozbito huraganowym ogniem arty- 
leryjskim 2.146 bunkrów. Potężną ścia 
ną ognia i bagnetów ściśnięto Niemców 
na małej przestrzeni, Widząc zupełną 
beznadziejność swego położenia. pozo- 


Lotto- 


Lotto- Mecz 
Gdzie jest „pogławnik” Pavelic? 


Snaceruje na wolności w Austrii 3 


„Rzeczpospolita“ zamieszcza wywiad 
z człomkami delegacji jugosłowiańskiej na 
zjazd b. więźniów politycznych. 

„Zapytany o główne cele rozpoczy. 
nającego się dziś w Warszawie Kongre- 
su, ob. Vivoda mówi: . 

— W obecnym Kongr 
my wielkie nadzieje. Żywi: 
nanie, że w wyniku jego obrad, we 
wszystkich krajach nastąpi zaostrzenie 
walki przeciw resztkom faszyzmu; w 
jakiejkolwiek formie by się ujawniał. 

Delegacja jugosłowiańska wystąpi 
na Kongresie z kategosycznym Żąda- 
niem, aby hitlerowscy złoczyńcy i kry- 
minaliści zostali za wszystkie swoje 
zbrodnie, które popełnili przeciw ludz- 


ukarani tak surowo, jak na to 
dziesiątkę. To jest bardzo poczciwy i 
sympatyczny człowiek. Pewno się my- 
lisz, 

2 Nie, mój Pawle, nie mylę się — 
odparła mu cicho. — Stary Lampert 
zaprowadził mnie do ogrodu do ciem- 
nej altańki, Chciał mnie pocałować. 
Znalazłam sie w okropnej sytuacji. Nie 
wolno mi było przecież go okrażać, bo 
tu chodziło o twoja posade.. Może w 
każdej chwili ciebie wydslić.,. 

Paweł milczał przez pare chwil, 

Początkówo ogarnęła go wściekła 
zazdrość. Później jednak nagle uświa- 
domił sobie; że w gruncie rzeczy spot- 
kał go nie lada zaszczyt. 

Stary Lampert, wielki potężny Lam- 
pert, starał się o względy jego żony. Z 
pewnościąswszyscy urzędnicy mogą nu 
tego zazdrościć. Ostatecznie, przecież 
i tą drogą można dojść do kariery. 

Zofia jest kobietą z gruntu uczciwą. 
Nie ma mowy o tym, aby została ko- 
chanka tego bogatego starca, Ale mimo 
to, jeśli bedżie sprytnie postępować, 
może wiele zrobić. 

— Moja najdroższa Zosieńko — roz- 
począł wreszcie — nie należy tego wszy 
stkiego brać tak tragicznie. Stray Lam- 
pert mógłby być twoim dziadkiem. Jeś- 
li ty mu się nawet podobasz, to z pew- 


m, ir dogi ad ip = 


Pierwsza klęska, niezwyciężonej 
do tej pory, armii niemieckiej 


stali Niemcy zaczęli tysiącami podda” 
wać się do niewoli. 

Wieczorem 1 lutego 1943 r. faktycz 
nie wszystko było skończone, 

W. wyniku ostatecznej likwidacji 
staling. sizkiego ;„kotła* wzięto do nie- 
woli przeszło 91.000 kitk (owców, w 
tym 2.500 oficerów : 24 genśrałów. 

Przeszło pół roku trwała bitwa o 
Stalingrad, zakończona sławnym zwy- 
cięstwem radzieckiego oręża. 

„Stalingrad był zmierzchem armii 
niemiecko - faszystowskiej“ — tak oce- 
nił Naczelny Wódz Związku Radziec- 
kiego, zeneralissimus Stalin, znaczenie 
klęski, zadanej Niemcom pod Stalin= 
gradem. . 


Mecz 


Delegacją wystąpi również o nie. 
zwłoczne wydanie wszystkich przestęp 
ców wojennych, którzy spowodow 
cierpieniasnarodów Jugosławii. 

My wiemy że jeszcze dzisiaj na te. 
renie Austrit żyjącna wolności 
przestępcy wojenni, jak „poglawni 
Ante Pavelić, który w jednym tylko os 
bozie Jasenovac uśmiercił 600 tys. męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, lub jak faszystow 
ski gen. Roatta, organizator masow*"h 


i 


rzezi w Dalmacji, Słowenii i Czarnogó. |" 


rze, który dziś pędzi gwokodne życie w 
Italii, z 

Wiemy także, że niedobitki f 
mu nie zostały jeszcze doszczętnie 
plenione i nadal tu i ówdzie dają się 
wyczuwać”. . 


nością żywi dla siebie ciepłe, ojcow- 
skie uczucie. Jestem tego pewny.. I d 
tego właśnie nie powinnać go od siebie 
odpychać. Bo widzisz... cała przyszłość 
należy od niego. 

W najbliższych dniach ma ustąpić 
szef wydziału personalnego. Gdybym 
otrzymał jego stanowisko, nasza sytua- 
cja zmieniłaby się całkowicie. Powin- 
naś więc dobrze żyć z tym staruszkiem, 
szczególnie, że jestem głęboko przeko- 
nany, że Lampert cię nie skrzywdzi. 
Poprostu czuje dla' ciebie takie uczucie, 
iak ojciec dla córki. Przecież on nigdy 
nie miał córki, 

Zosia długo płakała tej nocy. 

Paweł, który po kilku minutach za- 
padł w kamienny sen, nigdy się o tym 
nie dowiedział. 

A w tydzień później Lampertowie 
znów ich zaprosili do siebie. Paweł 


„Wielka Brytania i 7 
dziecki są w równym ste 
sowane w kontroli nad M 
ziemnym, Polityką zdro 
byłaby współpi 
skiej a nie prow: 
Brytanię niedostępr 
nia Związku Radzieckiog 
istotnej współpracy. Tym, zeg 
trzebę się odczuwa, jest wyraźne uzna 
nie potrzeb strategicznych ZSRR na 
Morzu Śródziemn, oraz na “Blis! 
Wschodzie, < Radziecki enigdy 
nie kwestionował 
nych Wielkiej Br 
noczonych.. Najwy: 
Wielka Brytania uznałą również 
by strategiczne ZSRR", 
„+ 


nó» 


Te. srrawe omawia. „Dally Wór : 

„Celem przemówienia Bevina była 
dać do zrozumienia, że atakowanie poli. 
ki, którą rząd Partii Pracy przejeł od 
Churchillą wyrządza krzywdę narodowi 
brytyjskiemu, gdy w istocie kontynuo. 
wanie tej polityki hańbivWielka Bryta- 
nię w oczach świata. Cały świat jost 
świadkiem jego, jak rząd brytyjski 
rzy pomocy narzędzia w osobie Me 


eilla maczał ręce w utworzeniu w 
Grecji rządu z prawsgo skrzydła libe- 
ma 


rałów i konserwatystów, Cóż to 
wspólnego z polityką Partii Pracy i 
tetesami narodu brytyjskiego? Jak 
że taki rząd zapewnić swpbodne 
bory?" 4 
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wyciąć i przechować 


Wy- 


N —— 
Dr. med. E. Mikulicz 


dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
Jamy ustnej, ul. Za- 


T Dr, Reicher 


Specialisin chorób wenórycznych 
Poludniowa 26. 


MASZYNY do szycia, sowery, kupno — 
sprzedaż naprawa, ostrzenie iyżew, 


Xiulkan zacja śmiegownćw. Piotrkowska 70 - 
Redzia 


Pewnego dnia ziściły się marzenia 
Pawła. Został szefem wydziału perso- 
nałnego i otrzymał dwukrotnie większą 
gażę. Nareszcie może wynająć mieszka- 
nie i rozpocząć lepsze życie. 

Paweł rozumiał doskonale, że wszy- 
stko zawdzięcza Zosi. Poprostu spodo- 
bała się staremu. Przecież w tym nie 
było nie zdrożnego. 

Jak to dobrze, że po pierwszej wi- 
zycie potrafił jej wszystko wytłume-” 
czyć. 

„Tego dnia je: Paweł otrzymaf 
straszny list anoj v 

W czasie obiadu wyciągnął go z kie- 
szeni i podał żonie, 

— To wszystko jest kłamstwo — po 
wiedział spoglądając jej prosto w oczy. 
Powiedz! 

Nie, to jest prawda — odparła ci- 


cie był zachwycony. 

Tyt razem u znanego przemysłow- 
ca zebrało się zaledwie kilkanaście 
osób. Paweł przez cały czas obserwo- 
wał starego Lamperta i nie mógł mu 
nie zarzucić, Ten człowiek  zachowy- 

ał się jak prawdziwy dżentelmen. 

W ciągu następnych kilku tygodni 
młodzi małżonkowie dwukrotnie skła- 
dali wizyty swoim szefom. 

Stary Bampert coraz mniej uwagi 
zwracał na Zosię. Rozmawiała ona prze 
ważnie z jego synem, Jerzym, a Paweł 
musiał słuchać starych, nudnych dow- 
cipów swego szefa i udawać, że mu się 
bardzo podobają, 

l 


cho. — Od kilku tygodni ciągle chcę ci 
o tym powiedzieć, ale nie moge się zdo. 
być na to, + z 

— A wiec młody Lampert jest two- 
im kochankiem — krzyknął przerażony. 

— Tak. I musisz mi dać rozwód. Ro 
on się chce ze mną ożenić. Ty jesteś te- 
mu wszystkiemu winien. Kazałeś. mi 
przecież do nich przychodzić. Mówiłeś 
mi tyle razy o swojej karierze. Jeśli 
chodzi o starego. Lamperta, to dopraw- 
dy miałeś rację. Ten poczciwy, kocha. 
ny człowiek żywił dla mnie prawdzi- 
wie ojcowskie uczucie, Ale Jerzy jest 
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WICEK i WACEK „(w czasie okupacji) 


— hei rofrzymać mi i 


ê 


LJ 


Zac 


CGL 


pra dae wa 


Kim, murem z erwonej Cen 
gly, jak w NASK ka 
baszt —kominami, 
czasie okupacji n 


iadt się 
fonat Krupp“ o 
yły w Łodzi je- 


legen d 


tości produk me- 
: zegarowe do pocisków prze- 
ciwłotuiczych, 

Przed oswobodzeniem Łodzi zdąży- 


li Niemcy zniszezyć lub, wywieźć 95% 
maszyn. Pozostałe ocalały tylko dzię- 
ki wysiłkom U „fortelom* kilku robot. 
ników z ob. % kiem na -ezele. 
Chowali masz: po pomysłowych 
kach, prz i z miejsca na mi 
sce -hyle coś dla Państwa ocalić, 
Dzięki tej grupce robotników. ora 
ki wysłkóm ma Treberta, ob, 
kiewicza í ob. Studniorka — 
sto tylko u nas bywa — n 
trzego powst: 
stwowa Fabryka Zegarów. r. 

Produkuje ona seryjnie zegary ele- 
ktryczne synchroniczne dia użytku 
biur, fabryk i tp, cały szereg typów ze. 
garów dla kolejnictwa, jak zegóry pe- 
tonowe- sygnalizacyjne, wtórne i tp. 
oraz w dlugim ie produkować 
będzie budziki dla nżytku prywatne. 
go. Miesięcznie będzie ich można wy- 
puszczać 15 tysięcy. 

Jeszcza w końcu kwietnia ub. r. fa- 
bryczne sale puste były í zaśmiecone, 
podwórze zaś fabryczne przypominało 
gnojówisko. Dziś we wzorowo czy- 
stych halach pracuje już około 200 ro- 
botników. Pracują pomimo niskich na 
razie zarobków. Wierzą jednak w roz. 
wój fabryki, wierzą w _ konieczność 
wkładanego w pracę wysiłku — dla 
dobra ogółu. 

W hali maszyn wra praca. Rytmicz 
nie szczękają automaty tokarskie, WY- 
konywujące „osie do zegarków,. sypią 
się złociste opiłki 7 tokarek rewołwero- 
wych, gdzie. | 0a maleńkie Śrubki 


z mosiądzo. mtomatycznie również 
freżujo się ki zębate i tryby. Bry- 
gadzista ob, Frąckiewicz, dawny pre- 
cownik fabrylci „Pocisk“ w Warszawie 
oraz mźjster Płużański mają „oko* na 
całą salę. 

W specjalnym pomieszczeniu odby- 
wa się kontrola wykonanych części i 
zespołów przy pomocy mikroskopów 

warsztatowych, czujników i drobno. 
mierzy. Potem następuje montaż. Wy- 
konywują go 'kobiety. — mzyczęm każ. |. 
da z nich wykozywuje tylko jena, 
Ściśle określona czynność, poczem mes 
chanizm przęchodzi do następnej to. 
botnicy, ` 
- Gotowy ` mechanizm umicszeza 
w obudowę i — zegar gotó 
zi) = zgodnie zp 


się 


w Polsce Pań |; 


ŻOŁNIERZ: — No, oddajdie ram! Wy- 
piie za wasze zdri wi 
WACEK: — 0, to będziemy zdrowit.» — 


siecznie, W qilgjzu Wen budziki w ilości 


elowe.— 


Tabi Zegarów w 
także. fabrykami za 
Śląsku: fabryką we 


Panstwowa 
Łodzi opiekuje -s 
garów na Dolny: 


rów. I „dziemy. 
stwo”: tuczące się pre 
silą stołówkę i krowa, by najcięż: 
cujący robotnicy mieli mleko, 
AŻ kupiona za fundu: 


Fryborku, która produkuje 4 typy ze- 
garów sprężynowych: 


które 
wii 


znajdują 


się już w sprzedaży w sych mia- 


staęh Polski i fabryką. zegarów +wieżo: 
Boat, jakieb urządzenia przeciwłotni. |wych w Srebrnej Górze, 
cze. $ K, B. 
a W 


Migawki 

o © 24 
W Komisariacie M.O. 
tacie M. O. BEL obliczem przo- 


townika staje osobnik ze Sadami u 
ców na głowie. Towarzyszą mu dwij m 


móc po powrocie męża. Miliejantów czeka 


surowa karn. 


sii- 


Sot 


cjanci Za chwilę ną schodach Komendy Milicji O- 
— Panie szolle! Ci oto dwaj milicjanti, kłó |bywatelskiej daly się słyszeć krzyki i szanio- 
rych pan y , „wbliają mj re- Wpada macno podenerwowana grupa 


y“ 
byly wyraźlie wi 


+. prowadząc Jaklegoś mężczyznę. 


Ślady „wbij, — Rabuśł Bandyta! Chyłkiem wynosił sal- 


doczne. dyżuriy mil zalnteresowal Sie |ceson ze sklepal! jeszcze powiada, że wlaści- 
więc bliżej tą sprawą. x y tikich! 
— Jakie dziecko? Proszę mówić dokłsd- f się legitymować <aletmy ała da 


niej i wyraźniej. 

„= A ba to było tak; ilem malspoókoj- 
niej ż Niemiec, będzie J „ żona ja- 
koś mało się ucieszyła, ale, myślę sobie, od- 
wykla. 

— Proszę się streszczać, 
cit rzeczowo dyżurny: 

— Panie władza, każdy s 
wagę, teraz dziecko mi się urodziło, to ja za- 
cząłęm kombinować, że to niemożliwy przy- 


li.siẹ nabrać, Puścić go, to zaraz pryśnie... 


— Ależ, obywatelu zpilicjancie, to rozbój! 

— Proszę sprawdzić papiery. Jatka jest 
moja 1 codzień niosę część towaru do domm. 
A te bałwany nmie napadają i prowadzą do ko 
misariatu, 

Zbyt gorliwym obroñcom cudzego mienia 
miny zrzedły, gdy dyżurny mili 
dzi! prawdziwość słów doprowad: 


watóln — rzu 


— Ja nie chciałem obywatela obrazić — 
odzywa się jeden z eskorty. 
Przecież to dia obywatela samego lè- 
dla właśc my obywatela ni- 
ela przychwytili — powiada drugi. 
Innym razem się trafi prawdziwy rabuś. 

— Może byśmy poszli tak na jednego? — 
trasa ktoś pojednawczo. 

Wyszli, 


padek, ale żona przyniosla urzędowe 74 
czenie że szpitala, że dziecko jest siedmio- 
miesięczne. . 

— Pewnie w wacie leży? 

— Gdzie tam, panie wladza, jak machnie 
nogą, to wszystko na podłodze się znajduje. 
Ale mnie nie o to idzie. Ja kocham, 
niech to dziecko będzie moje, chociaż wiem, 
że to szwagrowe, tylko, żeby nie ci dwaj, któ 
rych 'pan tu widzisz przed sóbą, rewolwerami 
mi go do głowy wie wbijali. I tak dalej, przed dyżurnym przodownikiem 

Okazało się, że owi milicjanci byli w przy- | Milicji Oby wiej, przesuwają się jak w 
jaźni z siostrą niewiernej żony. Gdy się do- | kalejdoskopie; „ceny z życia, tragiczne, smut- 
(wiedzieli, jak sprawy stoją, obiecali jej po-|ne, a nieraz... "ię LA 


Dokad dziś pólt 


żonę 


4 
s. 


zie 


CA 


my? 


TEATR W.P prz > rdkyj o godz. 1615 i o go. 
Dziś o godz. 19 min. 15 „Ostrożnia świóżo ; 
malowane”. a 
Dziś i y 


ta" sportowa Jaro- 
15,30 Audycja dla rob 


ŻOŁNIERZ: — Uch! Pluj! Trucizna! — 
WICEK: — Marsz! Nie oglądaj sią! — 
WACEK: — Racja, że lepiej odejść» — 


Drzazgi 


Nieprawdopodobne, 
a jednak... 


Mialam interes do referenta prasowego pe- 
wiej dnstytacił. Znam go osobiście, spotyka= 
łam meraz na różnych konferencjach, zwoly* 
wanych w związku z usprawntaniem renrezen- 
towane] przez daną instytucję ważnej: dziedzi- 
ny naszego życia zospodarczego. Mam zanos 
towary numer centrali, Dzwonię: Proszę o po* 
łączenie z obywatelem B. 

— W jatim dziale pracuje — pyta talolo» 
misika. 

— W prasowym 

— Nie ma u nas takiego dziala — demre 
wajè się telefonistka. 

— Jakto nie ma? Jest relerent prasowy, @ 
nie ma działu prasowego? Przecież instytucja 
wydaje specialny biuletyn, przeznaczony dla 
pras + 
lie o tym nie wem. Proszę mi nie ze 
bierąć czasu. Powiedzieć. dzłał, gba. się ror 
łączyć. 

— Może w nersonalnym będą wiedzieć == 
ryzykuje Niech mnie pam połączy z personał= 
nym. 

W personalnym mówia, że „łakł u nas twe 
pracaje”. 

— Jakto nie pracuje? — rztcem mozna. 
czena. Wczoraj spotkałam go na konterencih 
Słedziat przy stole prasowym. Udzielał nam, 
dziennikarzom, informacji. 

= Nic nam o tym nie wiadómo. Może w 
ogólnororganizi wm będą coś o tym wie: 
dzieli. 4 

W, ogólno-organizacyjnym też nie wiedza. 

— A jak temu pam B. na imię? 

— Nie wiem. Skad mam wiedzieć? Znam 
nazwisko... n Ai 

— Nice, my takiego nazwiska nie znamy. 

— No to po co w takim razie chcecie whei 
dzięć imię? 

Odłoźono słuchawkę. v 

Łączę sie leszcze raz í centralą: Uparlam 
się. Po kolei każą sobła dafać wszystkie „We 
wnętrzne”" — aż do 6l*go numeru włącznie: 
Bez skutku. Nikt o ob. B. nie slyszal. Nikt 
nic o nim nie wie. Wewnętrznych numerów w 
danej instytucji jest więcej, iak 61 — jednak 
od ciągtego, tylokratnego nakręcania teleto. 
nicznej tarczy zwichnelam sobie rekę, Zrezy= 
gnowałam więc z konieczności ze skontakto* 
inat się z ob. B. 

Kiedy jednak szłom do ambulatorium, żeby 
mi wywiohsiętą rekę mastawili — spotkałam 
na ulicy Piotrkowskiej upragsonego refełenta. 
Okazuje «sę, że urzęduje nod mumerem we 
wnetrznym 62, w dziale ogólnym. A ma imle 
ma Stelan. A 

Wszystkiego się dowiedziałam. | podaję do 
wiadomości wszystkim jego wśpóltowarzy" 
szem pracy, żeby także wiedzieli. Po co ma 
być więcej ofiar? 

Dosyć, że ja jestem ołwilowo kalekąm. 


iellicowego byłej 


w Łodzi pod dy- 

yı 16.00* Transmisja 

19.00 Transmisja 

Koncert rozrywkowy z udzia- 
i 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA z 
Codziennie o. go 19.15 kowedia Tadeusza ż 
Riętnera pt.: „Głupi Jakób” w wykonaniu zespo- 
lu kameralngo D. Ż. s 
tze 
COLOSSEUM — Kopernika 16, tel. 174.75, 


ro 
fenomeni si 
rley —| Tram 


Ewa, pogadto 13|w 23.25 Program ma dzień następny 
w soboię i nię.'i zakończenie audycji. 


Kr. 
EAAS PSJ NSE E ETACIE n TRO 


Dyżury aptek 
Danicieckiego — Piotrkowska 127% 
Załączkiewiczą — Zielony Ryutk 37. 
Gorczyckiego — Przejazd 5% + 


Karlina — Piłsudskiego 54. . 
Antoniewicza — Szbsą Pabianięka CJ 
Steckią — Limanowskiego 37. i 


YORKA 
Boks w Piotrkowie 


Organizatorzy meczów bokserskich w 
Piotrkowie mają wielki kłopot. W mieście 
tym istnieje tylko_ jedyna sala kinowa, 
która nadaje się do urządzenia meczów. 
Od imprez, urządzanych w tej sali, gospo- 
darze pobierają dla siebie 10°, ale od 
organizatorów zawodów pięściarskich aż 
Oczywiście wpływa to ujemnie na 
rozwój -pięściarstwa w Piotrkowie, 

Dlaczęgo sport ma być krzywdzony? 
Sądzimy, że wygórowane warunki gospo- 
darzy sali powstały na skutek niezrozu- 
miałej pomyłki i w przyszłości bokserzy 
będą dostawali salę na lepszych warun- 
kach. 


—: 


Kat wice-Praga 8:8 
Dwa nokauty padczas meczu 

W Katowicach odbył się mecz bok- 
sersk; Praga — Katowice, z wynikiem 
8:8, k 

W wadze muszej Wadra (P) 
kautuje w l-ej rundzie Ładę (K). 

W koguciej Grzywocz (K) wygrywa 
zashiżenie z Jeleniem (P)-  Przypomni- 
my, iż pódczas meczu Polska — Czecho- 
słowacja — Jeleń wygrał z Jóźwiakiem: 

W piórkowej Hakiba (K) poddał się 
Piloszowi (P) po drugiej rundzie. 

W iukkiej Kom'da (KY wygry 
*soko z Petriną (P). 

W półśredniej Grądkowski (K), po 
ciężkiej walce, zwyci Czernego (P). 

W średniej Nowara- (K), ` zdobywa 
punkty walkowerem, gdyż zawodnikowi 
czeskiemu Prihody'emu zrobił się wrzód 
na czołe podczas podróży, W półciężkiej 
Kurka II (K). bije Wisnera (P); 

W ciężkiej Rademacher (P) nokautu- 


no- 


wa w 


ak w aj' donosiliś- 
my, na Nadzwyczaj 
Walnym Zgroma 
ŁOZB wyłónił się pro- 
blem czy Zbyszek Ko- 
walski — watszawianin, 
wychowanek stołeczne 
go Klubu PZL, będzie 
startował w barwach 
y Łodzi przeciwko repre- 
zenłacji Warszawy, a więc swego rodzin- 
nego miasta. 

Na to pytanie najlepiej odpowie sam 
Kowalski ` 
Oświadczam kategorycznie, że 
przeciwko ósemce Warszawy nie będę 
startował, — mówi stanowczym głosem 
Kowalski, Proszę ninie dobrze zrozutnieć, 
jestem gotów zawsze bronić barw Łodzi 


W ramach meczu bokserskiego „Lubli- 
nianka* z tement komfb. BOÓS-Grochów 
startował po raz piertyszy w Warszawie 
po powrocie z Rzeszy as boksu po 

Europy Antoni Kolczyński. 
viście po pierwszym starcie 1 to 
pnikiem trudno„się jesz- 
ciwej formy 
Kolczyńskiego. Kołczyńs jt krótko 
walczył, gdyż jego przeciwnik rutynowa- 
ny Siemlin poddał się po trzech minutach 
meczu. 

Mistrz Europy walczył raczej w deien 
zywie, a mimo to jego finty były tak sku 
teczne i destrukcyjne, że lnbliniak nie 
czuł się na siłach do dalszego pojedynku: 
Jak twierdzi sam mistrz nie czuję się on 


Oczy 
„|ze słabym prze 
cze zorientować co do wła 


je w l-ej rundzie Figeba (K). 


Powieść o życ Łodzt—przed wojną, 


W dalekoścyych świeciła 
tla. W blasku jej i 
wschodzącego księżyca, który seledyno- 
wo sier m przeciął gr i 
czórnego „nieba, wyraźnie 
na horyzoncie las olbrzymich kominów 


fabrycznych i rozchwiane nad nimi ciem- |, 


he pióropusze dymów. 

Lecz oto od Rogówa, czy Łagiewnik 
zawiał wiatr przynosząc zwiotczałą woń 
wiosennego lasu, Mocniej zapachniała 
świeżo żorana ziemia. A 

„ Wnuczka eh córka robotnika, a- 
bitwjentka' gimnazjalna, wysubielni 
ukochaniem poezji polsk ta w mil- 
czeniu pełna dziwnie spr } 
szên. 

Zdaleka - ciemnymi 
kominów wołało na ni 
chem niewidzialnego 
nej roli witała ja wi S 
stkim świeciła wurzel 
go księżyca. 

Odruchowo rozłożyła, ramiona: 

— Ja e z całą 
swoją m i 


asu i Świeżo zora- 
A nad tym wszy. 
3 magia młode- 


wykrzyknikami | się 


, podezas okupacji i po wyzwoleniu 

Oczy jej zatrzymały się raz jeszce na 
zakręcie, poza którym zniknął samochód 
Zbigniewa. 


jak piękna jest miłość — po- 
e, poczem szybkim krokiem 
a w stromę domu. 

Powiew wiatru stał się bardziej ciep- 
ły. Wieczór zrobił się jeszcze cichszy i 
księżycem srebrzystszy. 

W taką godzinę spłynęła na Łódź praw- 
dziwa wiosna. W taki też wieczór roz- 
począł się romans Hanki Mroczkówny i 
inżyniera Zbigniewa Orszewskiego. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 

RODZINA MROCZKÓW 
Wiele nazwisk polskich wywodziła 
zydoników, jaki w dawnej prze- 
nadano komuś z naszych przod- 


ków. 
Prapradziad Piotra-musiał być chło- 


pem posępnym i mrocznyśn, 
Mroczkiem. Mroczkiem nazy- 
jego pra-prawnnk, który wraz z 
m odziedziczył po tamtym i je- 
go charakter, * 

Był nawskroś 


ucze 


łym i prawym, 


WO OOOO OOOO OZ O 


KOCHAM WARSZAWĘ 


i nie mogę walczyć przeciw rodzinnemu miastu! 


WODO OOOO 


przeciw tkażdemu innemu miastu, ale nie 
Warszawie. W tym jednak wypadku: ra- 
czej stanątbym na ringu z Syreną na pię- 
ściach. 

Przed wojną często się zdarzało, Że 
ten czy inny bokser przenosił się do cu- 
dzego miasta, aby otrzymać lepsze wa- 
runki pracy. Weźmy chociażby za p 
kład Pisarskiego. Wówczas. był zobo 
zany do reprezentowania barw danego 
okręgu. Mój wypadek 
ficzny — moje przesiedlenie do Łodzi zo- 
stało spowodowane skutkami «wojny. 
Niech łodzianie nie mają do mnie żali, 
ale ja naprawdę fak kocham Warszawę, 
że walcząc przeciwko niej — uważałbym 
się za zdrajcę swego rodzinnego miasta. 

Naszym aniem, stanowisko Kowal- 
skiego jest najzupełniej słuszne. (g). 


Mistrz Europy: Kolczyński 


powrócił na ring.— W przyszłą niedzielę walczy w Łodzi 


że jeszcze musi popracować w pocie Cz0= 
ła aby dojść do przedwojennej formy. 
Wobec powrotu Kolczyńskiego, skład 


- |Warszawy ne mecz z Łodzią został zmie 


niony i przedstawia się on .następniąco: 

Patora, Sobkowiak, Czortek, Łukasie- 
wiez, Wiech, Kolczyński, Kupiec, Drab- 
kowski 


Niestety w drużynie warszawskiej nie 
będzie walczył kontuzjowany Majewski. 

Mecz z „Lublinianką* wygrali warsza 
wiacy 10:6. 


Warta-=Brno 8:8 


Druży >kserska Warty  zremisp- 
wała w Brnie 8:8. Sensacją była poraż- 
ża Szymury z Netuką. 


ducha. Surowy, mil 


bezradosnymi 
oczyma spoglądał w życi 


dzinnej wsi, gdzie nie mógł się utrzymać 
na półtora morgowej działce, zosławionej 
mu przez ojca. Wydzierżawił więc ten 
łach piasku, nadający się tylko pod kar- 
tofle, starszemu bratu, f wraz z młodą 


żoną posżli szukać szczęścia i chleba w 
Łodzi. 


opowiadając w=nim 

ita, że dzięki 
asymilował 
i mrówcza pracawie 
» zawsze utrzymał się nia 
ali, nawet podczas najbardziej szaleją: 
cego bezrobocia i gospodarczego kryzy- 
SU. 

Pracując ciężko w fabryce, 
pomniał jednak o wsi. ! 

Zawsze marzył mu się 
mniejszy bodaj domek; ale swój, z ogio- 
dem, kurami i gołębiami, który byłby 
ostoją jego starości 

Z chłops uporem 
szczęki i pięści, szedł w 
cofając się przed żadną dodatkową pra- 
cą, oszczędzając zie się tylko dało, 
ać potrzebny kapitał i 
ować marzenie całego Życia. 
zielnie pomagała mu w tym żi 
Mieszkali wtedy za Szosą Pabiani 
y odłożyć cośkolwiek 
tygodniówki, prawie nigdy 
nie jeździła tramwajem. Dzień w dzień 
ziwa czy latem, w jesienny deszcz į w 
skwar lipcowy chodziła zawsze na pie- 
chotę. Często zmoczena do ostatniej nit- 


zi 


nie 


zacisnąwszy 


La. 


otem przy Kro: 
Przy 


jednak specy=|. 


Nędza wygnała go w młodości z ro- Si 


c naprzód nie | g 


ON 


Najpiekniejszy skok 
w życiu Marusarza 


W trzecim dniu zawodów oœ mistrzo- 
stwo Poli twie, bohaterem 
dnia był Stanisław Marusarz. 

Najłądniejszy skok dnia oddał Stani- 
sław Marusarz, uzyskując 71.5 m, Był to 
jeden z najlepszych jego skoków w życiu. 
Efekt był tym silniejszy; że Staszek star- 
towa? jako ostatni i tym wspaniałym sko- 
kiem zamknął konkurencję dnia. 

Wyniki konkursu skoków otwartych 
były następujące: 

1) Stanisław Marusarz nota 225,0 (57 m, 

41,5 m), 2) Gąsienica - Samek nota 214.7 

(56.5m, 65.5 m), Lukes (Czsł.) nota 210.6 

(54 m, 68 m), 4) Kozak 207,2 (55 m, 63.5 m), 

5) Domiczek 201.41(53.5 m. 61.5), 6) Klima , 
(Czsł.) 2004 (58 m, 61.5 m), 7) Ciaptak 

197,6 (50,5 m, 62.5 m), 8) Kozdrun 195.6 

(52 m, 66 m), 9)Dziedzic 192.2 (45,5 m, 

58 m), 10) Budarek (Czsł) 191.3 (52 m, 

61 m). 


„Sparta“ wygrywa |. 
również w Katowicach 


W sobotę i niedzielę miały miejsce w 
Krakowie spotkania w koszykówce i siat “ 
ków z udziałem Sparty z Pragi, Craco- 
vii, Wisły i AZS. Wyniki były następują” 
ce! 


Koszykówka: Sparta — Cracovia 36:25 ; 
(19:14). 
siatkówce: Sparta — Cracovia 2:0 
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(pneordia—Krusche Ender 


bokserski Concordia (Piotrków)— 
Krusche Ender (Pabianice) odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dnia 10 bm. w Piotr- 
kowie, p 


również piechota wracać do domu. , 

Tak,tak | Mroczkowa też męczyła 
i rała niemało, zanim wre- 
ierć wieku męki 1 harówki 
sprzedav półtorej morgi rodzinnego 
piachu kupili przed rokiem pd budowla- 
nego przedsiębiorcy tę oto chabenię. 

I oto dzisiaj stara tobotnica jest właś- 
cicielką dwupokojowego domku, malut- 
jkiej komórki, milcroskopijnego ogródka i 
ma gruźlicę, bo tryb życia, jaki prowadzi- 
ła, nie mógł jej ujść bezkarnie, 

Jesztze bardziej zszarzała i tak niewe- 
sóła zawsze twarz Mroczka, 

Miał teraz przypominające mu dzieciń- 
stwo króliki i gołębie, przed oknem kwi- 
tły latem — tak, jak tamma wsi — mal- 
wy. W kdmórce pobekiwała koza, a w cie- 
płym słońcu mógł sobie kopać w ogród- 
ku. Wszystko to byłoby niewymownie u- . 
co, gdyby nie kaszel biednej 


Marii. È 
~ — Zbyt drogo ząpłdyftem za ten do- 
at posępnieś— Zbyt drogo... 
Tym bardziej, że... 4 
Nie chciał i nie śmiał nigdy wyrażić 
Ale kiedy nikt nie 
zi kiwał cienka, tu i tain rysu- 
jącą się ści: Podnosił kawał tynku, ja- 
ki odpadł z gzymsu u okna, kruszył go w 
rękach i z mocno zaciśniętymi szczękami 
rzucał na ziemię. 

Nie były to odosobnione w Łodzi 
padkij sprytni a nieuczeiwi aferzj 
budowali tanie, efektowne ta zewnatrz, 
ale w istocie tandetne, bo zrobione'z jak 
najgorszego materiału -domki, które sprze- 
dawano potem marzącym o własnym kąt- 
ku biedakóm. Po'roku czy dwóch domy 
takie zmieni się w rudery, wymagające 
ch wkładów na remont. 


ale miał w sobie nie słońca i pogody | czorem,. ledwie  włokąc (A. r.) 
ża ma az 
GENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. łune ogloszenia: za milimetr +- szpalt poza 'ekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21, — : W. méur: ich niedzieł- 
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